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S. Petersburg dnia  26 kwietnia.
( W  poniedziałek, dnia 21 t. m., obchodzi­

liśmy dzień uroczysty imienin Nayjaśm eyszey 
W ielk iey  X iężny, A iexandry Fedorowny, ara­
bem, dzień narodzin N . W ielkiego X ięcia, Ale­
xandra M ikołajew icza . NN. Cesarz Jmd i Ce­
sarzow e słuchali mszy ś. W kaplicy pałacu 
"W W . Xieztvva Ichmość: potem u N. Cesarzo- 
w ey Jeym ości, M aryi Fedorowny, był Wielki 
obiad, na 128 osób. Podczas sto łu , wśród  
od-losu trąb i kotłow, spełniano zdrowie W iel-  
k iey  X ieźny i młodego W ielkiego X iążęcia, 
który zaczai drugi rok żyeia.

W  poniedziałek, d. i 4 t. m., miał szczę­
śc i'  bydź przedstawianym NN. W ielk im  X ię -  
Ztwu Ichmość, M ikołajowi Paw łowiczow i i  A le- 
xundrze Feaorowme , przybyły tu  nadzw y- 
czayny poseł, i minister pełnomocny hessen- 
kasselski, jenerał major, Baron Ochs.

Minister spraw w ew nętrznych , rzeczyw i­
sty radca tayny , Kozodawlew , miał szczęście  
otrzymać reskrypt Jego Cesarskiey M ości, 
W b r z m i e n i u  n a s t ę p u j ą c e m  :

Józełie Piotrow iczu. Z okoliczności skas- 
gowania kom itetu spraw inlłantskich , nagro­
dy iw szy , podług waszego przedstaw ien ia , by­
łych je^o cżłonków i urzędników, za sprawie- 
dl.wą uznaję, oświadczyć wam przez ten  
l i s i ,  za czynne i stałe wasze zatrudnienie 
ta  rzeczą i w iele pożytecznych w niey czy ­
nów. zupełną mą w dzięczność. Rządzenie w a­
sze ta częśc ią , na czystych pojęciach o rze­
czyw istym  jego ce lu , oznaczone zostało tem iż 
prawidłami , na których, podług waszych wia­
dom ości. doświadczenia i pożyteczne cele ma- 
jącey go rliw o śc i, opiera się w  powszechności 
służba wasza dla pań ,twa. Dla tegoż tym  mi- 
ley  jest dla m n ie , oświadczyć wam: 1 za na­
czelną zwierzchność waszę w byłym  komite­
cie spraw inlłantskich szczególnieysze moje po­
dziękowanie. Zostaję ku wam zawsze przy­
chylny. W  Sankt-Petersburgu dnia 21 kw ie­
tnia 1819 roku. A l e x a n d e r .

Akademik akademii nauk radca stanu , Se­
wer gin, nayłaskawiey mianowany rzeczyw istym
radcą stanu.

Na własną prośbę uwolniony ze służby, rad­
ca tayny , senator B aranów , mianowany ka­
walerem orderu ś. Alexandra Newskiego.

Mianowani kawalerami ś, Włodzimierza

5ciey klassy: rzeczywiści radcy stan u , aka­
demik Szubert, professor pedagogicznego in ­
stytutu B a łu g ija ń sk i, i radca kołłegijalny na­
czelnik w ydziałow y departamentu krajowego 
oświecenia Baleman.

W e w to n k ,  d. 20 t. m ., o godzinie 8  
wieczorem, most isakijewski był pa powrót po­
stawiony i kcmmunikacya z W asiljew ym -O stro- 
wiem  przywrócona. L ecz około godziny l i t e y  
znowu zaczęło krę pędzić z Ł a d o g i , i m ost 
znowu podjąć musiano.

'W  piątek tygodnia świątecznego, w ieczorem , 
w  M oskwie,zaczął wielki deszcz z pioruhami,któ­
ry trw ał przez -noc całą ; wypadł potem śnieg  
obfity i zupełnie pokrył ziemię; a w sobotę w ie ­
czorem mróz w ielk i; w niedzielę znowu p ię­
kna trwała pogoda. *

W  Kursku utworzyło się stowarzyszenie b i-  
bliyne , ofiary zapisane uczyniły w ięcey  300  
rubli. v

W  okolicach N ow ego-C zerkaska, p ierw szych  
dni kwietnia , zupełna zaczęła się wiosna. D .
26 marća, była tam wielka burza; na wielu do­
mach pozrywała dachy , a na reek ach D o n ie  
i  Oksaju porozbijała w iele statków.

Od początku tegoroczney żeglugi, do dnia 
29 marca do pprtu O dessy , przybyło w ięcey  
120 okretow , pod banderami różnych naro« 
do w. -—■ Liczba okrętow w R yd ze  d. 26 k w ie­
tn ia : przybyłych, 299 w y szły ch y b .

Kurs wileński, na assygnaty : rubel srebrn^
3 r. 8 i - |  k .;  dukat hol. now y 10 r. 38 k ., stary 
10 r. 69 k . ; imperyał 37 r.

Gazeta codzienna warszawska pomieściła 
następny artykuł z Połocka: Z jednego artyku­
łu gazety cudzoziem skiey, w którey napisano, 
źe Jezuici w łoscy obrali sobie nowym jenera­
łem  tego, który ostatecznie był prowineyałem , 
niektóre już urodziły się fałszyw e w ieści i je- 1 
szcze w ięcey  ich urodzić się może. Zapobie­
gając temu, donosi s i ę , że Jezuici w łoscy nie 
obrali sobie nowego jenerała: gdyż jenerał za­
konu jest jeden dożywotni. K iedy stolica S. 
apostolska rzymska w r. 1 8 1 4 sierpnia d. 7 za­
kon Jezuicki powszechnie przyw róciła i wr za­
stępstw ie jenerała w Rossyi będącego nazna­
czyła provisorie  zarządzającego pod im ieniem  
Vicarius jeneralis ; z tego powodu zamiast X . 
P erellego  ostatniego w Rzymie w ik arego , na­
znaczony teraz został wikarym X . Fortis nie



zaś Fiorris, jak niektóre gazety ogłosiły, k tó ty  
był prowineyałem, a na prowinćyala wyznaczo­
no X. Sine o della Torre, k tóry  pierwiey był 
starszym Jezuitów w kantonie W alezy i,  toż 
W Fryburskim mieszkających. Oto cała istota 
tzeczy  W gazetach mylnie wyraźoney, z którey 
się pokazuje, że ani nowey w Rzymie elekcyi 
jenerała Jezuickiego niebyło? ani X. Fortistńo  
jest jenerałem, ale wikarym czyli zastępcą je­
nerała X. Tadeusza Brzozowskiego , dotąd W p ań ­
stwie Rossyyskiem w Połocku żyjącego.

*r R 4. N C Y A.
(z gaz. Zuschauer.) P aryż, dnia 10 kwietnia* 

Podług naszych gazet, Xiężna Parmy nie przy­
była do R zym u  dla tego, żeby się nie znaydo- 
\vać w blizkości rodziny Bonapartego i która 
tam  jeszcze przebywa. Pomienione osoby nie 
były przedstawiane Nayjaśnieyszym Cesarstwu 
Jchmość.

Teraźnieysza większość izby Parów zbiera 
Śię teraz co niedziela u Xięcia Choiseul. Zgro­
madzenie to  składa się ze 120 osób. Przeszłe­
go tygodnia prezydował na niem Xiążę Alba- 
fe ra  (Suchet), a tego tygodnia Xiąźę Eckm uhl 
(Davoust}. W szyscy członkowie gotowi są u -  
trzym yw ać wszelkiemi siłami monarchiją kon- 
jstytucyyną.

Lord W hithworth  odbiera Częste odwiedzi­
ny od Xięcia Talleyrand.

Właściciele i wydawcy siedmiu tuteyszych 
dzienników podali do izby niiszey uwagi swe 
względem projektu do prawa o wolności druku, 
i zadają, żeby urzędowe doniesienia tylko w do­
datkach kosztem rz ą d u  b y ły  um ieszczan e.

Mniemaną słabość zdrowia Hrabiego D e- 
cazes  przypisują rozterkom w ministeryum, 
a szczególmey nieporozumieniom jego z pier­
wszym m inistrem , jenerałem Dessoles.

Lord W hithworth  uważany jest ściśle we 
wszystkich krokach swoich przez liberalistów, 
a każde jego konferencye, k tóre  miewa z ró ­
żnymi ministrami albo znakomitemi osobami, 
albo z którym stronnikiem ultrystów , nowe 
w nich wzbudza podeyrzenie. Przyzwyczajeni 
gą tego angielskiego polityka,któremu zręczno­
ści w sprawowaniu zleceń politycznych zaprze­
czyć niepodobna, nie inaczey uważać jak 
za używanego przez rząd s w ó y , i ukazują­
cego się na teatrze dyplomatycznym, tylko 
w nader ważnych okolicznościach. W  P a ry ­
żu naybardziey zwrócona jest ciekawość pu- 
bliozna na zabiegi i środki, do których się uda 
p a r ty a  ultrystów, ażeby jeszcze przed rozpo­
częciem się nowych wyborow dokazać odmia­
ny prawa wybierczego dla izby deputowanych, 
od czego, jak to coraz lepiey poymują, zależy 
cała ich exystencya.

Pan Fievee , jeden z obrońców paryzkich 
ultrystów, sam teraz wyznaje W Konserwato­
rze , że karabiny z Anglii do W andei posyłane 
były; ale mówi, że to uczyniono dlatego, żeby 
ultrystów wywieśdź na pokuszenie.

Dnia jednego wiele dam paryzkich odwie­
dziło posła perskiego. W d a ł  się on w żywą 
rozmowę ze swoim tłumaczem. Jedna ze s ta r­

szych dam pytała ciekawie tłumacza o przed­
miot tey rozmowy? J W . Pan był zajęty ozna­
czaniem wartości kazdey z od wiedzających po­
dług targowey certy w Teheran: tę  tu  'i,000, 
tę  drugą 2,000 fr->—. „A mnie f (£ zanytała zno­
wu natrętna d am a—. „ P a n  Poseł nie wie jak
się zowie tuteysza moneta zdawkowa.” Już go
0 nic w ięceyw  dniu tym nie zapytywała.

Niedawno popełnione zbrodnie w Awenio- 
Yiie i Nism es  dowodzą; jak potrzebne jest p ra­
wo , nadające opiekę dla moralności i obycza­
jów. Zamordowanie marszałka Brane, jak w pro­
śbie małżonki jego do Króla jest, opisane, niech 
służy za przykład: marszałek Brune pode**s 
stu dni miał naczelne dowodztwo w departa­
mencie Var. W  dowództwie t e m , za przy­
wróceniem na tron K ró la , zmieniony został,
1 odebrał od Króla rozkaz , udadź się do Pa- 
ryża. Jakoż wyjechał. W  okolicach A ix  spot­
kał już kupę uzbrojonych chłopów, k tórzy 
krzyczeli: „ Zguba rabusiom , niech żyją
sprzym ierzen i! “ Nie zdawało się to, jemu w ró­
żyć co dobrego, jednakże w zupełnem zaufa­
niu puścił się w dalszą drogę do Awenionu. U  
bram tego miasta zapytano go o pasp o rt ; oka­
zał wydany sobie od margrabiego Riviere  pa­
sport , którego nie można było uważać za nie- „ 
dostateczny. Nie zważając na to i bez względu 
ZiA jego godność , zatrzymano- pojazd , pod po­
zorom , iz pasport powinien bydź zaświadczo­
ny  przez komendanta placu. Dało to u l t ry -  
stom czas do zgromadzenia swoich stronników. 
Razem pojazd otoczony został mnóztwem rze­
mieślników, maytków i motłochem pospólstwm, 
które  się w każdym czasie każdey panującey 
zaprzedaje partyi. W ielu zpomiędzy nich by­
ło uzbrojonych. .Zaczęło się od obelżywego 
k rz y k u , agiełk się coraz pow iększał , i nieba- 
-wnie zaczęło pospólstwo krzyczeć : „ Niech
ginie ! niech ginie ! “ M arszałkowi, k tó ry  od­
dzielony był od swoich adjutantow, nie zosta­
wało tylko schronić się do do'mu pocztowego. 
P ocz tm is trz , człowiek zacny i ludzki, oparł 
się mężnie pierwszym nacierającym i udało mu 
się ich odpędzić i zatarasować bramę od dzie­
dzińca. Doprełnić tey  ślachetaey powinności: 
bronienia bezbronnego, dopomogli mu prefekt
i  mer. Ale liczba dzielnych obywateli była 
mała, a morderców wielka. Dom gościnny o- 
toczony został ze wszystkich stron i przemo­
cą dobyty. M ordercy przedarli się do izby 
marszałka, k tó ry  właśnie zaczynał pisać list 
do swey ż o n y , i spotkał ich ze spokoyną go­
dnością. Natychmiast został otoczony i wielą 
razami przeszyty. Ale się tem jeszcze wście­
kła zemsta nie nasyciła. Ciało wrzucone zo­
stało do rzeki, dwóch żołnierzy dobyli je i 0- 
kryli nieco ziemią. T u  znowu powrócili sza­
leńcy , wykopali smutne ofiary swey szczątki, 
i postawili straż przy c ie le , z haniebnym roz­
kazem niedopuszczania nikogo, prócz pas tw ią­
cych się zwierząt.

Xiężna Gothland (Królowa Szwedzka) znay- 
duje się jeszcze w M arsylii, i mieszka o godzi­
nę drogi od miasta w zamku ś. Józefa, w któ­
rym mieszkał także Król hiszpański, Karol IV ,  
przez czas pobytu swego w M arsylii.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent Cel.—- te W ilnie ę> Drukarni Redakcyi pism  p ery o i



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 9 9 .,
O g ł o s z e n i a .

1. Sąd  T axa torsko-E xdyw izorsk i na rozdzia ł 
m ajątku  i f  ’. Jana  Lackiego Sędz. G ranicz. Pttu  
T ro t, ustanowiony w dobrach W ysokim  Dworze 
w Ptcię Trockim  odby walący się, dekretem swoim  
w dniu  5o mca apryla  idącego 1819 roku zapa­
d łym , postanowił w ziąć nieprzem iennie sprawę 
na p ryn cyp a ln ą  namowę na dniu  16 idącego mca 
m aja ; ażeby więc interesscb>ane strony , przed  ta­
kow ym  term inem  w tym  sądzie pod upadkiem  rze ­
czy  p rzez  się lub plenipotentów ja w iły  się p rzez  ga­
zetę ogłasza.D at w W ysokim  Dw orze w  klasztorze 
X X .  Dominikanów  1819 mca m aja  1 dnia.
J ó ze f X ią żę  Giedroyć S. Z .  W . P rezyd . E x d y w .  
A lexander B uka ty F rez. Gr. P tu  O szmiań. E x d .  
F ranciszek Skurew icz Sędz. Grodz. W ilkom . E x d .

1. N iże y  p o d p isa n y , nabyw szy wiecznością  
m ajątek H erm aniszki z p rzyku p lą  Starościelszczy- 
zn a  H erm aniszki zw aną ze wszelką onych roz­
ległością w Powiecie O szm iańskim  o m il 6 od W il­
na leżący , od W . W incentego Święcickiego T yt. 
Sowiet, i P rezyd . Z iem . Borysow. , p rzez tr zy ­
krotną aw izacyą K uryera L it. całą uw iadam ia  
P u b liczność , iż ktobykolwiek m iał jakow ą dcfte- 
go m ają tkupretensyą, w przeciągu sześciu miesięcy 
ra czy  zgłosić się do n iżey  podpisanego Aktora tegoż 
m ajątku  , g d yż  p , up łyn ionym  term inie , żadne  
pretensye przyję te  nie będą.

Jan  Leskow icz Szamb. b. D w oru Pol.

1. Kocioł czy li B ania  m iedziana z czapką i  
z  trąbam i z. m y duje się do przedania , ważąca f u n ­
tów  664. Ktoby sobie ż y c zy ł nabyć takową, niech  
się raczy zgłosić do D rukarni na  Ulicy święt.o- 
Jańskiey w  domie Gucewicza pod N . 431 lub na  
Z a rzeczu  na  Popow szczyżnie w  D om ie b e rk i  
D r u k a r z a .

1. W  klasztorze X X .  B ernardynów  W ileń ­
skich, znayduje się do zbycia K ocz W iedeńskiey  
roboty, na dwu drągach, i n aym niey  niepotrzsbu- 

ją c y  reperacyi. Chcący go za  m ierną cenę nabyć, 
m oże u łożyć się z  K anaparzem  tegoż klasztoru.

1. D zień  1 m aja  181 g roku był naznaczo­
n ym  na prze ta rg  do kupli domu oby w. Z  ambr zy -  
ckiego w W iln ie  n a ś . Stefańskiej? u licy  po łożo­
nego dla n iejaw ienia  się jed n a k  ambientow ta ­
kow y p rze ta rg  do dnia  o idącego m ca m aja w sa­
li Sądowey B.atusza W ileń . od g o d zin y  § tey zra- 
n a  do x 2 zpołudnia  odbywać się m a ją c e y , od­
roczonym  został, o czem  z  poruczenia  m i od Sądu  
m a g istra tu  W ile  '- , danego n in ieyszym  publikuje.

M ateusz Ż ółkow ski R . M . W .

O głoszenia po ra z  d rug i i  trzeci.
2. M a ją tek  N a rw id ziszk i położony w Guber. 

W ileń sk iey  Pcie T rockim  Pólkownikowey Gole- 
niszczow ey K utuzow ey w ypuszcza się w arendę  
trzy le tn ią . K toby ży c zy ł takow y m ajątek za- 
arędować, ra czy  udać się do W . Lew ikow skie- 
go m ieszkającego w dornie w łasnym  na Tro­
ck i ey  u licy pod N .  3 89, g dzie  pozostanie p o -  
niform ow anym .

2. R oku  1819 kw ietn ia  8. Uciekli dw ay lu ­
d zie  z m ajątku m ego P a c y n ia n ; je d e n  Ja n  D u- 
chnow ski m a jący la t 20, wzrostu m iernego, wlo- 
sow b łą d , tw arzy  o k rą g łe y , g ładkiey , czerwo- 
niaw ey, oczu błękitnych, nosa zadartego, w s u r - ' 
ducie i p łaszczu  światło szaraczkow ym  odziany, 
kapelusz na głowie. D ru g i Ja n  M usieckiew icz,

szewc, m a jący la t 2 5, wzrostu m ałego, włósoto 
czarnych, tw arzy  okrągłey, ospow aty, ciem ney, 
oczu czarnych, nosa kirpatego, w surducie cie­
mno- szaraczkow ym  , w  p łaszczu  ta k im ż e , kape­
lusz na głow ie. Oba ci ludzie  skradli u  m n ie  
zegarek z ło ty  rep e tie r , z  k luczykiem  zło tym  
w kształcie lu tn i , dwa pierścionki brylantowe 
w wężu oprawne po jed n ym  soluterze , łyżek  
stołowych srebrnych dwanaście i  sto rubli sre­
brem. Oba ci ludzie są m oi poddani z m a ­
ją tku  P acyn ian . A  tak upraszam  nayusiln iey, 
aby jeś li się kom u zd a rzy  tych zbiegów za tr zy ­
mać, był łaskaw  odesłać ich do p o h cy i, skąd  
w  Powiat N ow ogródzki do m a ją tku  m ego P a ­
cynian. W in ce n ty  Bohdanow icz Sęnzia Grodz.

P ttu  N ow ogródzkiego.

2. R a d a  m ieysku W ileńska  , skutkiem  za ­
lecenia J fV . L itew skiego  W ojennego Guberna­
tora Jenerała od in fa n tery i i kaw alera  R z y m ­
skiego K orsakow a w  dniu g  praesentium p od  
JV. 769 do siebie w yszłeg o , p r ze z  n in teysze  
ogłoszenie w zy w a  życzą cych  kupić p rzez p u ­
bliczną lic y ta cy ą  rudera domu drew nianego  
szlachcianki W . B ielikow iczow ey w  mieście W i­
lnie na u licy  B o u fa ło w sk iey  położonego: a żeby  
do lic y ta c y i w  dniach 5 , g i g  nadchodzącego  
mca m aja  na m ieyscu położenia  takowego domu  
p rze z  w yznaczonego  od ra d y  urzędnika  radne­
g o  J P . D om inika Z a yko w sk ieg o  w  ka żd ym  
naznaczonym  dniu popołudniu od g o d z in y  3  
do 6  w ieczorney odbyw ać się m ającey, po d o -  
pełnioney ocence, takow ey drew m aney ze w szy ­
stkim  budow y rubli assy  gn ą cy  arni 5 01 kop. 6  o , 
z  tćm: że obow iązkiem x będzie tego  kto ta ko w y  
za licy tu je  p lac do rzeczonego  dom u p r z y n a ­
leżnym  w około p rzyzw o ic ie  oparkanić, d la  czegot 
a żeb y  ż y c z ą c y  takow e opustoszałe drewniane. 
b udow y kupić na term ina w yrażone , na m ieyscu  
położenia  takow ych  ruderow  p r z y b y ć  i stawać  
ra czy li  , R a d a  m ieyska W ileńska  n in ieyszym  
ogłasza . D a tt. na R a tu szu  w ileńskim  w  R a ­
dzie  m iasta  W iln a  roku 18] g. mca a p ry la  28 d. 
O n u fry  O rłow ski P re zy d en t M . W . P isa r z  R .  
M . W . M a lew icz .

2. O d M ińskiego  Gubernialnego R zą d u  0- 
g ła s z a s ię : iż  z  powodu niezupełności p ińskiego  
m a g a zyn u , skarbow ey so li, n iże y  w yra żo n yc h  
osob, w zięte są w  sekwestr ruchome m a ją tk i, 
a mianowicie: p ińskiego  pow ia tow ego ka zn a cze-  

j a ,  kolleskiego sekretarza , Jakuba A n d rze ja  s y ­
na C zy ża  ;  pińskiego H orodniczego  , nadw or­
nego Sow ietm ka , Jana Teodora syna  D e llin g z -  
h a u zen a ; pińskiego pow iatow ego StrahczTgo, 
kolleskiego sekre ta rza , A fa n a sa  M acieja  syna  
Ja k im o w a ; pińskiego m ieszczan ina  T eodora  
Sm oleńskiego. K tó rz y  p o św ia d czy li o jedno  
m iesięczney soli i 8 i 3 roku:pow iatow ego Z iem . 
p is a r z a , S tefana  P io tra  syn a  Terleckiego t 
w  miesiącach m arca i  ju n i i  za  strapczego ; se­
kre tarza  n iższego Ziem - Sądu , R om ana  Teodo­
ra syna  W osińskiego, w  t y s i ą c u  oktobrze; p o d -  
sędka P ińskiego  pow iatow ego S ą d u , W iktorego  
D am iana syna  O rd y; ażeby w szyscy  ci, k tó r zy  
w y ż e y  wspom nionym  osobom, są d łu żn i, n ieod- 
dając im  zaw in ionych  surnm , «ni procentów



od nich, uwiadomili o tem w sądowych miejscach 
z  wyrażeniem kapitałów i ,procentów , pod od­
powiedzialnością za  utajenie t e j  wiadomości, 
podług wszelkich surowych praw , ninieyszem  
publiczność obwieszcza się. M arca 5 1 d. i  b ig  r.

Sekretarz Arcimowicz.

2. Excerpt' R e zo lu c ji z  Protokułu dekreto­
wego Sądu Taxtorsko E xdyw izorskiego na roz­
dzia ł funduszów  i f  . Benedykta Bo/tuciu pisa- 
sarza b. Ziem. F tu  Sluckiego ustanowionego.

Roku iS<q mc a marca sb dnia. Sąd Ta- 
xatorsko E xdyw izorski /ernissą Sądu Gi. M in, 
depart 2go nu rozdział funduszów  H . pisarza 
Bołtucia celem usatysfakcjonowania wierzycieli 
jeg o  naznaczony w terminie z obwieszczenia j od 
datą marca -2 wydanego przypadłym , w komple­
cie adfundum  majętności Horau ca w Ficie Ho­
ry  sow. leżącej zjechaw szy, g d y  po zareassumo- 
waniu w łaściw ej sobie czynności z  pretensorow  
pomienionego W . Bołtucia nikogo niewidzii tym  
powodem Sądy niniejsze do dnia 25 augusta 
rokii teraz, idącego i b i g  po raz ostatni odkła­
da w jakow ym  to terminie, izby strony, równie 
i  sam debitor nieodmiennie ze wszelką gotowością 
j a k  do oczewistey rozprawy stawały, pod upad­
kiem rzeczy, i rozciągnienitrn praw nej amissyi 
zastrzega.' a zarazem aby remant nta poszhito- 
we, których liczba uprzednio zapadłemi tegoż 
sądu wyrokam i na wierzycieli W . Bołtucia ku 
niechybnej opłacie została rozłożoną w dniu 
p o w y że j do ostatecznego zjazdu udeterminowa- 
nym  wnosili, i pod kw it IV. Regenta Kozitryma 
w szyscy oddali; naymocniey zastrzega, jakow e  
postanowienie izby pew niejszey kitżdego doszło 
wiadomości; kosztem adm inistracji przesłać one  
do gazet K u r  j e r a  L it. p o s t a n a w i a .  U te j  re­
zo lu c ji podpisy urzędników następne Franciszek 
Gurski Ziem. M iń. podsędek, W iktor Jabłoński 
podsędek Ziem. Slue. E xdyw . Ignacy Koziełł 
P isarz Z . P. Borysom. E xdyw .
Zgodność, z protnkulem zaświadczam J o ze f 
Okulicz Sądów Edyw izorskich Regent.

3. W JP . M arcin Manckiewicz w Gubernii 
W ileń . w Powiecie W ilkom, w parafii i m ia­
steczku Dusiatach roku 1819 marca 4 tyć  za ­
przesta ł, któ’y  cały swóy majątek ruchomy 1 
ziem ny zapisał testamentem dla dwóch swoich 
synowców JPP. Andrzeja i U incentego M ackie­
wiczów, z tych W incenty małoletni nayduje się 
w Dusiatach. starszy zaś JP* Andrzej M ackie­
wicz od lat blisko 4 oddalił się z Dusi at do 11 i- 
Ina i m ia ł zam iar weyść wsłuibę woyska Ros- 
syyskiego lub Polskiego i żadney prZez ten czas 
nie dał wiadomości o sobie gdzie się n .ydu  e 
przeto ogłasza się potrr.ykrolnie przez gazetę 
aby JP. A n d rze j M ackiewicz zgłosił się lub po­
wrócił do Duśiat dla wzięcia po swym stryju 
sukcessyi. Takowe uwiadomienie podając do 
gazety podpisu)e własną ręką roku 1819 a,Prf  
la w Dusiatach. X . K azim ierz Hryszkiewicz 
W ikaryusz Dusiatski.

3 Lubo przez uprzednią awizacyą S a d J a x a -  
torsKO Exdyw izorski do rozdziału majątku po 
zeszłym  Biskupie °ispień. Bukatympozost. łego  
przeznaczony za determinował dzień 17 idącego 
mca wzięcie ogólney sprawy do namowy, gdy  
jednak pozwy edyktalne na debitorow tegoż ze ­
szłego Biskupa Bukatego f  acyą nastałych nowo 
ustanowień bez poświadczenia jurysdykcyjnego  
w gazecie Kuryera L it. urnieszczonemi niezosta- 
ły , z  tego powodu zaleciwszy wypełnienie tey

potrzeby W . Aloizemu Eukatemu Staroście m i- 
lianiskiemu Sąd Exdywizorski po wysłuchaniu, 
od stron czynionych tłumaczeń kontynuacją dzie­
ła swojego do dnia 28 następnego mca maja  
zasuspendował aby przeto wszyscy tak preten- 
sorowie zeszłego Bukatego jako tez pozwem  
edyktolnym na powódstwo Starosty Bukatego 
powołani debitorowie lub ich w jakimkolwiek 
względzie sńkcesorowie sami przez się lub p ra ­
wnie umocowanych plenipotentów z dowodami 
do wyexplikowania się na p o u y iszy  term in, to 
jest, nadzień  28 maja w miasteczku Szydłowie 
w powiecie Rosicńskim jaw ili się zapowiada. 
TV przeciwnym zdarzeniu summy z uprzedzo­
nych komportacyow ha wspomnianych d bitorach 
wykazujące się, ze będą na rzecz kredytorow z — 
szli go Biskupa Bukatego, chodiby pod niestan- 
ność , zarekognoskowanemi ostrzega. F elic jan  
Gadon Prezyd. E xd . b. Z iem . Telszewski pisarz.

Jan Jucew.cz b. Marsz. Ftu Szawel. E x .ly . 
Jacek Kiewnarwski Sędzia Z iem . Szaw. E xd . 
X iądz W alery an Zburzyński hand , dyeceiyi 
Zrnudz. Dziekan Szydłowski deputat.

2. N ize y  piszący się nabywszy w roku te­
raźn iejszym  1819 od J P P  Leona i Kazim ierza  
Mickiewiczów folw ark Butance w pcie Upit. 
w parafii Remigolskiey pol J  n y  , zawiadamia  
wszystkich kredytorow i pretensorow, iżby się 
w przeciągu roku do teraźniejszego dziedzica- 
Butane jawić raczyli. Józef Czerniewski S ta­
rosta Butocki.

3 Redakcja gazety Kuryera  L itew sk ieg o  H- 
prasza szanownych c z y te ln ik ó w  tey gaz*-ty, aże­
b y  , je ś l i1 k to  m a  w iadom ość  o, P a n u  Etienne  
JVlarie JJecillari de la. ISiLlejxeuve, '̂UCZUlk-A-
aogo pólku strzelców konnych-łrah’ciizkicłi, ra­
czył donieść o tćm dó te jż e  Redakcyi.—  W ia ­
domo jest, ze  poinieniony oficer był chory i 
mieszkał w W ilnie u jednego z obywateli, kto* 
rv troskliwe miał o nim staranie. Podczas od­
w rotu w ojska  fraucuzkiego usiłował tenże ofi­
cer udadź się za woyskiem , ale o milę drogi 
zmuszony był dla słabości powrócić* i oświad­
czył przyjaciołom Swoim , że się uda do swe­
go gospodarza do miasta, do którego : cz j  przy­
był? nie wiadomo.

7. M agazyn Józefa Kopscha w W ilnie, w któ­
rym  zna jdu ją  się w najlepszym  gatunku sukna 
angielskie, kazim iry, korty, trykoty, pika, dymki, 
merinos, karrdot, nankin osłyndyiskie , bławaty, 
materye różne, jedwabie, wstążki, axarrut, ręka­
wiczki , bawełna, wełna przędzona, nici, stuczne 
kwiaty, safiany, bursztyny, stalowe i złote rzeczy, 
perfum y paryzkie , herbata, drzewo mahoniowe, 
róg wielorybi, ram y wyzłacane, skrzypce, smycz­
ki, pantaliony, różne instrumentu muzyczne, f i ­
zyczne i chirurgiczhe, rióty, x ia jk i, papier, per­
gamin, gry towarzyskie, oliwa, porter, wina w ró­
żnych gatunkach oraz inne rozmaite angielskie, 
francuzkie i krajowe tow ary , przeniesiony z do­
mu JP. Orłowskiej na Zam kow ej ulicy, na N ie -  
miecką da domu J P ■ Przermenieckiey pod N .

JJrrjeżdżą za granicę.
i . Do Prus mieszczan, n [VilampolshieySIo• • 

body Jankiel Haimowicz Szapiero z MicheleH/t 
Eliohomowiczern H ierzbowskim.

1. M i e s z c z a n i n  Wileński do Prus Borucki 
Szloma JJirszowicz Adelberg.

2. Do państwa austryachiego do stołecz-l 
nego miasta W iednia , szlachcic M ichał L o n ­
d yń sk i na miesięcy cztery.


